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W iadom ości kraiowe.

—  Z e  L w o w a . —
J .  C. K. Mość , naywyższą uchwałą z d- 

*4 - Czerwca r b raczył  Bartłomieja z G o ł s -  
* z o w  G o ł a s z e w s k i e g o ,  pierwszego P r e ­
zesa Sądu Appellacyynego Galicyyskiego tudzież 
Wice-Prezesa  tegoż Sadu, Franciszka W y p i o r ą ,  
pensyionować; zaś drugiego Prezesa Appella­
cyynego Kajetsaa M i c h a ł o w s k i e g o  mianować 
pierwszym Prezesem App.,  z  utrzymaniem go przy 
sterze Sądu Szlacheckiego Tarnowskiego , a 
Prezesa Sadu Szlacheckiego Stanisławowskiego 
Jana  Ludwika Kawalera z L e w  in L e w i ń s  k i e ­
g o  drugim i kierującym Prezesem Sodu Appel ­
lacyynego , nakoniec VT ice-Prezesa Sądu Szla­
checkiego Lwowskiego Dominika D r d a c k i e -  
g o ,  Wice-Przesem tegoż Appellacyynego Sądu.

U w i a d o m i e n i a
C. K. Rządu kraiowego.

I .  W  Samborskim C. K, Sądzie kryminal­
nym uwolnione zostało inieysce Sekretarza z 
roczna pensyię looo  Z R  w M. K. —■ Chcący 
tskowe inieysce otrzymać, podadź ui»ią w czle- 
rych tygodniach, rachuiąc od dnia obwieszcze­
nia ninieyszego , swoie prośby , allegatsmi na­
leżycie opatrzone, albo wprost, lub też, ieżeli  
*ą iuż w iakiey publiczney służbie umieszczeni,  
przez swoie przełożone Władze do wspomnio- 
Bego C. K. Sądu kryminalnego.

II- P rz y  Lwowskim Sądzie Szlacheckim 
tawakowało inieysce Kancelisty z pensyią roczną 
4 oo Z R .  i z prawem posunięcia się do wyższey 
pensyi na 5 oo i 600 Z R .  w monecie konwen- 
cyyney. —  Ci , którzy takowe inieysce otrzy­
mać ch cą ,  podadź maią swoie prośby o to, al- 
legatami należycie opatrzone,  albo wprost do 
^ spoinnionego Sądu Sz lacheckiego,  albo t e ż ,  
>eżeli iuż w iakiey służbie publiczney zoslaią, 
Pr zez swoie przełożone Władze.

Ul.  Prz y  C. K. Sądzie Szlacheckim Stanisła- 
V owakim uwolnione zostało inieysce bezpłatne­
go A u s k u l t a t o r a ,  rozpisuie się przeto konkurs z 

0 ° ^ eilie:n , i i  ieżeli  Kandylat posiadać będzie 
£ ri,'pł>‘ **ne własności otrzyma roczney pomocy 

90 211. M. K. —  Życzący sobie otrzymać to

mie y sc e , podać uiaią prośby należycie dowo­
dami wsparte bezpośrednio, a ieżeli  urząd iaki 
publiczny sprawują przez Prezydia swoie do 
pomienicnego Szlacheckiego Sądu.

IV .  Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwalą 
z d. 6. Maia r.  b. i  stosownie do przepisów 
Patentu z d. 8. Grudnia 1 8 2 0 ,  raczył  na po­
korne przełożenie nadworney Kommissyi han- 
dlowey,  Jó z e f o w i  G r o l l  i sy n ow i ,  uprzywi­
lejowanym fabrykantom ceraty w W i e ' d n i u  
w E r d b e r g  Nr o .  7 1  mieszkaiącym , nadać 
przywiley 51etny na odkrycie urobienia z dre­
lichu • płtotna żaglowego przerobu w  A n g l i i  
pod nazwiskiem FLoor Cloths znanego i do ozdo­
by .zewnętrznych części pomieszkań i wybiianii 
spodu poiazdów bardzo szukanego.«

Z  M edyiolanu  </. 16.  Czerwca. —  W c zo -  
rsy odbyła się uroczystość chrzla nowona­
rodzonego Arpy - Xiążęcia  przez Xi ęc ia  Arcy- 
Bisknpa. Trzymał  do chrztu:  w iinienio J e y  
Cestr. M c i X i ę ż n y  P a r m e n s k i e y ,  Hrabia A l ­
fons G a s t i g l i o n i ,  C. K. rzeczywisty tayny 
Radca,  Podkomorzy i W .  Koniuszy koronny 
Królestwa Lombardzko-Weneckiego.  A r c y - X i ę -  
ciu dano imiona:  Le o p o l d ,  L u d wi k ,  Maryian , 
Franciszek,  J u l i u s z ,  Eustorgiusz i Gerhard, 
Wieczorc r- był  teatr della  Scala  pysznie oświe­
cony. Arcy-Xiążę ,  Wice-Król  Jmó zaszczyci ł  
widowisko swoią obecnością, przyięty od zgro-  
madzoney publiczności okrzykami tłumaczące- 
tni uczucie uszanowania i  przychy lnośc i , któ- 
lemi wszyscy mieszkańcy ożywieni  są hu nay- 
issnieys/.ey rodzinie Cesarskiey i tema dostoy** 
nemu X ią tę c i n ,

K u rs W iedeński z dnia •■•■Sgo C zerw ca: O bligncyio 
długu Stanu 6 procentow e w M. H Co 3f i 6 — OLIi- 
paivic na pożyeshę do w ygrania przez losy r. r . i8 so
za 100 ZR.M.H  ------------- Obiigzcyic na p oiyczke  do
w yerania pr/.re losy z r .  18 1 1  za 100  Z R . 31. II. —
 . _  Certyfikaty na p o iy c z .z r .1C 2 1 za 100 3t. H .--------
Iturs na A u g s z b u r g  za 1 0 0  K u r. 99 lłr. Cso. —  
M oneta k o n w e n c y jn a  za 1 0 0 ,  2 + 9 7 [ i i . —  A h cy ie  
bankowe, iedna po ę35 1/2 ZR. M. K.

W i a d o m o ś c i  r a g r a n i o m e .
P o r tu g a li ia  i  B r a z y l i i a .

D z i e n n i k  R o z p r a w  zaw ier a ,  co rui-» 
i t ę p u i e , *  L i z b o n y  pod d. 3 *. M a i * ;

U
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»Następuiące są dalsze szczegóły o prze­
ciw - rewcducyi , która zacząwszy się przed 4 
dniami leszcze się dzisiey nieukonczyła : Infant
D.  M i g u e 1 w 3 o koni i w 3 6 o piechoty wyru­
szył  o Qtey godzinie przed południem ; na ryn­
ku Y ^ i l l a f r a n c a  obwołał  zniesienie Konstytu- 
cyi , a poteui wytechał z miasta drogą hu S a n ­
t o r  n i e.«

» X ią ż ę  posłał list naslępuiący do swoiego
dostojnego  Oyca :«

i>iWóy O jc z e  i Panie !  T o  iedyuie sprawia 
mi zmartwienie,  że opuściłem pałac Królewski  
bez  pozwolenia W KMci,  ale ponieważ na to nie 
mogła un roztropność WKMośc i  pozwolić , a ia 
nie powinien byłem dłużey patrzyć na poniże­
nie Tronu przec iw woli całego Królestwa,  chwy­
ciłem się stronnictwa,  którego W K M o ś ć  iako 
Król  ganić nie będziesz.  Musiemy utrzymać so­
bie W K M o ś ć ,  ponieważ Jesteś  dobrem,  które 
nam poruczone zostało. Chcę lylho WKMości  
iako moieinn Królowi  służyć i wybawić Naród. 
Spodziewam się , że Niebo umie wesprze , a 
W K M o ś ć  dasz mi iako Oyciec błogosławień- 
i two , chociaż iako Król  może się weźmiesz 
do powierschownych działań przeciwnych ser­
cu swoiemo. Całuię ręce WKMości . *

» WKMośc i  najprzychylniejszy 
syn M i g u e i . «  

»>Potem kazał Xiąż.ę powołać do siebie Jene­
rała P s i n p l o n ę ,  klory niezwłocznie udał się do 
niego. Rynek V i l l a f r a n c a  był oświecony nie- 
czoremd.27.Maia.  Wie le  oddziałów woyskowytb 
opuściło swoie stanowiska. Jenera łowi  S  e p n 1- 
v e d a  (hersztowi pierwszey rewolucyi w O- 
p o r t o )  zdały Stany obronę Stolicy.  Dnia 28. 
wydał  o d e zw ę,  w którey wzywał  mieszkańców, 
ażeby mieli  w nim zaufauie iako w tym mężu, 
który niczego więcey nie żądał , iak tylko szczę­
ścia Oyczy/ny.  Lecz  d. 29. dowiedziano się , 
ż e S e p u l v e d a ,  z całem woyshieui , iakie mógł 
zebrać , opuścił  miasto i połączył  się z Infan­
tem Don M i g u e l e t n . «

sStany słuchały d. 3 i .  zdania sprawy M i­
nistra Woyny  , z którego okazało się , że zdray. 
ca S e p u l v e d a  namówił  2760 ludzi do nciecz- 
ki. Ozoaymiono -po samem zaczęciu posiedze­
nia , że Król  mianował nowe Mmisleryium , s- 
toli zs .az  w kilka godziu dowiedziano s i ę ,  że 
Don N e v e s  C o s t a ,  nowo mianowany Mini- 
nister Wo yn y  przeszedł  do »rokpszanów.« Król  
na iego inieysce mianował Deputowanego F o o e -  
s k ę  R a n g e l a .  P.  B r a n c a m p ,  ieden z na­
czelników umiarkowanego stronnictwa,  miano­
wany został Ministrem Spraw Zewnętrznych ; 
lecz zdaie s i ę ,  że także miasto oposcił .a

»W'oysko zgromadzone w V i l l a f r a n c »

przeyrauie gońców.  Stany mianowały Depato* 
wanego L o r g e  d’ A v i l i z  d e  S o u z a  T a v a -  
r e s  naczelnikiem woyska. Pułkowi  lSaiu z le ­
cono straż osoby Kró le w sk ie j .«

H i s z p a n i i  a.
M o n i t o r  z dnia i 4 go Czerwoa zawiera 

następuiąoe doniesienie z H i s z p a n i i  od w o j ­
ska Francuzkiego :

Doniesienie Jenerała* Majora woysk Pire-  
neyskiub , do Marszałka Ministra Woyny.

, ,Z  M a d r y t u  d .  7. Czerwca 1823.“
s J W P a n i e !  Kolumna pod dowództwem J e ­

nerała Porucznika Flrabi B o r d e s o u l t  była d. 
5go w P  u e r t o - L  u p i c b e , a iey straż prze-  
duia przybyła wczoray do M a n z a n a r e s .  W  
p ro w iu cy i , przez  która przechodziła była cał­
kiem dobrze przyyinowana. Podług  doniesień,  
które Jenera ł  ten odbierał ,  droga przez całą 
S i e r r ę  M o r e n ę  wolna iest od Konstytucyio- 
nistów , i  chociaż rewolucyyny Dowodca S  e h a* 
l e g o  grasuiący po M a n c b a ,  w 700 do 800 
ludzi  wyruszył  d. 5 go z M a n z a n a r e s  i  udał 
się do L  a s P e n a s P  e rr*o s , wszeluko nie zdaie 
się, iakoby miał zamiar zostać tam , albo poi?* 
czyć się z innemi zbroynemi silami.*

rGoniec handl owy,  który S e w i l l ą  d. 3 . 
opuści ł ,  donosi ,  że Stany zgromadziły się dn a 
tego samego składaiące się z 60 do 70 współ ­
członków 1 miały naradzać się względem o I* 
iazdu Króla , który miał być zawieziony albo 
do K  a d y x u , albo do P u e r t o  S  a n t a M a r  i », 
alboteż do B a d a j o z .  Zdania były podzielone , 
posiedzenie ciągnęło się ieszcze dnia następu- 
iącego to iest 4g ° ,  ażeby rozstrzygnąć to waż­
ne zapytanie. Między mieszkańcami S e  w i l l *  
pnnuie wielkie poruszenie,  lecz trzyma ich na 
wodzy ZRłoga różney hrosi  shladaiaca się z 00OO 
do 40U0 ludzi. Międ/y tymi znayduie się do­
syć znaczna liczba mil icj i  czehaiacey tylko spo- 
łubnosci do ucieczki. Te n że  goniec donosi , 
Że i w tey załodze pannie zaburzenie ; by ł °  
tam zbiegowisko z przychylności  do Króla,  
gdzie słychać był  odgłos : Niecii  żyie Król nie­
ograniczony ! To  wszystko wierzyć nam każe , 
Że wielki nieporządek panuie w S e w i l l i . *

pKoluinua wyprawcza będąca pod dowód* '  
lwem Jenerała  Porucznika Drabi B o u r i n o 1' ' ®  
wyruszyła dnia onegdayszego to iest 5go z 1  "" 
l a v e y r y d e l a  D e y n a  i poszła wczoray n* 
l ewy  brzeg rzeki T a j  o. Dowodca r o j a l i s t ó w  ,  

który zaiął P l a c e n c y i ą ,  będzie ową kolumn? 
zasłaniał na skrzydłach,  idąc do C i c e r * * -  
Woysho stanie stopniowo to w A l m a r e s ,  *° 
w U n o p e z i e ,  to w P u e r t o  d e l  A r z o b i * *
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p o  poprred-zaiąc te puł ki ,  które zaięły T  a- 
l « v f  v r  ę.o

»Pdniew*ż rewolucyioniści  A s t u r y i  po­
dlizali się w niektórych mieyscach na granicy^ 
S  t. A n d e r ,  Je ner a ł  Hu b e r  wyruszył  na­
tychmiast z B u r g o s  z kolumną 4 batalio­
nów i soo  konnicy i udał się hu A g u i l a r  
d e l  C a m p o ,  gdy tymczasem Je ner a ł  Porucz­
nik B o u r k e  kieruie obroty s w o i e d a l e y k n L e o -  
n o w i  i zagraża miastu O v i e d o .  Nie wętpie- 
my , że plan taki z korzystnym zakończy się 
*kuikiein.«

Je nera ł  M a j o r :  Hrabia G u i 11 e m i n  o t. 
II.

C z w a r t y  o d d z i a ł  w o y s k a :  
Doniesienie Marszałka M o n c e y  do J W .  

Ministra Woyny  :
„ C r a n c l l e r s  dnia 8go Czerwca 1823 

o połnory.14
» J W P a n i e  I W  tym zamiarze przybyłem 

tutay,  ażebym się zawiadomił O stanowiskach 
nieprzyjaciela pod B  a r c e 1 J o n ą , a polem udam 
s 'ę do M e t a r o ,  dla rozpatrzenia się w tak 
zwanem Kapucyńshiem stanowisku , z którego 
zrobię osrańcowane i uzbroione mi e y sc e , tak 
dalece , ażeby założone lam magazyny lyin spo­
sobem zabezpieczone bydź inogły. A le  właś­
nie odebrałem wiadomość ,  że M i n a  pokazał 
ftę w C e r d a g n e .  Ldam się więc d o V i c h u  
1 e tamtąd dopiero potrzebne poczynię rozpo­
godzenia . ®

»Baron d’ E r o l e s  i J e ner a ł  S t .  P r i e s t ,  
•toiący w 5,000 ludzi pod B e r g  ą , w tey chwili  
będą musieli udać się za nim.«

»W nocy z d. 4 - na 5 . t. in. J e ner a ł  d e  
V e n c e ,  dowodzący w M a t a r o ,  doniósł  J e ­
nerałowi C u r i a l ,  że powziął  wiadomość,  iż 
n,.eprzyiaciel chciał uderzyć powtóruie na to 
niieysce. Obadway ci Je nera łow ie  wspólnie się 
Wspierali , p ie rw s z y w y ru s zy ł kn  A r g e n t o n i e ,
8 drugi h u R o c a ,  nie daleko o d C o l  d e P a r -  
P e * i chcieli skłonić nieprzyiaciela dosprobo- 
VPan' a załogi M a l a r s k i e y .  Lecz  zobaczyw- 
*®y nazaiutrz,  że nie czyni ł  żadnego porusze-
Dl* t powróc i ły  te kolumny na dawne stano­
wiska.® 1 1

»Z V i c b n  roszę aż do G i r o n y ,  zkąd 
Powróciwszy stanę w Ga  r d e  d en  , ażebym miał 
cz8°*'a ^ ’ c b .  M a t a r o  i M a n r e z ę ,  a tym 

’ cm oczekiwać będę zapowiedzianych mi 
■tychż JWp#DB posi łków. Zaraz po przybyciu 

a , ymę moie stanowiska i opaszę B a r -  
®  11 Oiję.a

sMarszałeh M o n c e y . ®  - 
, ■•ma Gazeta umieściła daley następu- 
on esienia od wojska  Pireneyskiego :

„ M a d r y t  dnia 8go Czerwca 18-23. 
p J W P a n i e  1 Mam honor donieść J  W Panu, 

ż ą  po lekkiey potyczce, most na A r z o b i s p o  
broniony orzez 4 ° 0  piechotnych pułku G u a- 
d a l a x a r y  i przez  100 dragonów,  odebrany 
został d. 6. t. m. o 8mey godzinie z rana lek­
kim ętyrn pułkiem , składającym iednę częśó 
przedniey straży kolumny Hrabiego B  o u r m o n- 
ta.  J e nera ł  V a l l i n  ścigał nieprzyjaciela aż 
do V  a l d e  la  C a s a s ,  zkąd miał ndać się dnia 
wczorayszego przez  M e s a  d e  Y b a r ,  a dzi- 
aiay przybędzie do R o m a n g o r d o . ®

s Jene ra ł  B  o n r m o n t stanął z resztą swo­
jego woyska w A l m a r e z ,  na prawym brzegu 
rzeki T a  j o ,  dokąd przyby ł  dnia wczoraysze- 
g °  wieczorem i zamyśla przeprawić się przez 
rzekę .® ,  i

r ł lrabia M o l  i t o r  donosi listem pisanym 
d 5 . Czerwca z S e g u r y ,  że daley ciągnąć 
będzie hu T e r o e l o t r i , dokąd wczoray lesz­
c z e ,  to iest , d. 7.  t. ui. przybyć musiał.®

rP o d ł u g  rozmaitych doniesień oszańcował 
się w T e r u e l u  oddział nieprzyjacielski .®

P .  P.  X i ążę  J m ć  W ód z  naczelny odebrał właś­
nie w tey chwili wiadomość od Jenera ła  B o r d e -  
s o u l t  datowaną z M a n z a n a r e s  d. 7. t. in. o 
pół do 9. godz. wieczorem. Straż iego prze­
dnia była w V a 1 d e  P e n a s ;  miał zamiar po™ 
zostać na tern stanowisku , lecz chcąc dogonić 
tylną straż nicprzyiacielshą , będącą tylko o 4 
albo o 5 mil przed nim , musiał o 2. godzinie 
Z rana w dalszy udać się pocbód.®

(podp.) J enera ł  Major:
aHrabia G ui 11 e m i n o t.«

II.
Doniesienia Jenerała Porucznika dowódcy 

dywizyi  W s c h o d n i c h  P i r e n e ó n r  do J W .  
Ministra W o y n y :

„ P e r p i g n a n  d. 9. Czerwca 1823.“  
J W P a n i e  ! Z  wielu donies ień, które o 

pochodzie M i n y  odebrałem , ohaznie s i ę , 
że znpełnie opuścił  C e  r d a g  n e , cofnąwszy się 
doliną R i b a s  z s ,ooo l udzi ,  80 końmi i z 20 
mułami naładowanemi żywnością i pieniędzmi. 
Unihaiąc boiu, domyślać się nam każe , że tyl- 
be szuka sposobności , ażeby mógł uniknąć przed 
ściganiem Jenera łów D o n n a d i e u . S t .  P r i e s t  
i E r o l e s ,  którzy go inż wyśledzil i .  Wnoszą 
sobie ,  że ma zamiar .b l iżyć  się hu F i g o e -  
r a s ,  gdy tymczasem woysho nasze szuka go. w 
C e r d a g n e.«

»Wiadciność , którą przysłał  mi Porucznik 
R o y  z P r a t z  di  M o l l o  d. 8. Cz e rw c a , opie­
w a ,  że Hiszpańscy Zakonnicy przybyl i  e C a n -  
p r •  d on u powiadali  mu ,  iż iedna dywi jy ia  o4-

I .
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dziełu M i n y  zaięła to miasto d. 8. o 2 godz.  
po południu. Jenera łowi  d’ A r n e u d ,  ciągną- 
ceina z woyskiem hu M o n t  L o u i s ,  hazałein 
powróc ić do P e r p i  gn an, ponieważ w tein ostat- 
niein mieyscu zupełnie się tispohoiło. Wreśc ie  
o tych wszysthich szczegółach uwiadouiiam J  W.  
Marszałka , dowódcę /jgo oddziała i J enera ła  
Barona D u m a s ,  dowódcę woysha uważaiącego 
pod F  i g n e r a s , ażehy mogli sobie podług nich 
postępować.  —  Jenera ł  Porncznik , dowódca 
dywizy i  W s c h o d n i c h  P i r e n e ó w :  BaZon
R o t t e i n b o u r  g.«

Pewna osoba przybyła z S e w i l l i ,  zkąd 
wyiechała dnia 5.  t. in . , zapewniała,  że nie 
było tam mowy o odieżdzie Kró l a ,  htory za­
powiedziano na d. 4 - Wszystko spodziewać 
n»m się każe , że pochód naszego woyska spra­
wi  tam poruszenie na korzyść Króla.

Naywyższa Rada K a s t y l i i  i ł n d y i  iuż 
zaprowadzoną została. Rada pierwszey  skła- 
daiąca się dawniey z 20 C z ł o n k o w , ma teraz 
tylko ośmiu. Ośiuiu bowiem nie dawno umar­
ło  , ieden gdzieś  wyiecha ł ,  a inni nim przy­
puszczeni będą , dopiero się będą musieli u.  
sprawiedl iwie z postępków twoich w czasie re- 
wolucyi .  Rada I n d y  i ma dopiero trzech
Członków.

M o n i t o r  z d. 16 .  Czerwca zawiera na­
stępujące telegraficzne doniesienie z główney 
kwatery w M a d r y c i e  pod d. i 3 . Czerwca O 
1 0  godzinie z rana:

Jen era ł  Major do J W .  Ministra W o y D y .
»Straż przednia Hrabia B o r d e s o u l t a  u- 

derzyła d. ggo pod V i l c b e s  na szczątki ko­
lumny P ł a c e n c y i .  Nieprzyjaciel  składający 
s ię z 3 oo koui i z 3 oo piechotników zupełnie 
■zniesiony został. Wzięto  inu 260 ieńców , mię­
dzy którymi było 1 1  Off icerów.  Nasza prze­
dnia straż znnydowała się d. 1 ogo w B  a y 1 e D . «

Podług D z i e n n i k a  M a d r y c k i e g o  Z 
d. 9. Czerwca,  Rejencyia H i s z p a n i i  i I n d y i  
następuiących urzędników mianował-,zostawiwszy 
ich wsze/ako do potwierdzenia Kroła J inci  Kato­
l ickiego. Jenprałero Kapitanem K a t a l o n i i  zo­
stał Baron d’E r o ł e s ;  Wice-Królem i J e n e r a ­
łem Kapitanem N a w a r r y  Hrabia d’E s p a g n e ;  
Jpnerałetn Kapitanem A r r a g o n i i  Don Fel ipe 
d e  F l e y r e s ;  J enerałem Kapitanem st ar ey Ka -  
s t y l i i  Don Carlos 0 ’D o n n e l ;  który był iuż 
na tym urzędzie przed 7.  Marca 1820.  G ł ó w ­
nym dowodzą M a n c b i  został Don Juan  S « n -  
e b e z  C i s n e r . o s ;  Jenera łem Kapitanem Pro- 
Wincyy R a s k  ł y s k i c h  DonlW. L l i n d e r ;  dro­

gim głównym dowodzą prowincyi  B a s k i y s k i c b  
został Don Salvador de M a l a r i l a ;  g łównym 
dowodzą prowincyi  B u r g o s  Don Fortnnalo 
d e  F l e y r e s ;  politycznym i woyshowym Gu ­
bernatorem prowincyi S a u t a n d e r  Don F . L o n -  
g a ;  Intendentem woysha slarey K a s t y l i i  Don 
Justo  Pastor P e r e z ;  Intendentem prowincyi 
B u r g o s  Don Diego E s c a n d o ;  Intendentem 
A r r a g o n i i  Don M.  C a u s e c o; A l k a d e mS a r a -  
g o s s y  Don Miguel  Roman M o d e t j  Alhadem 
W a l e ń  c y i  Don J o n  Magno Pi u i z , a Alhadem 
M a d r y t u  został D. J .  de M o z a .

Rojalistyczna Junta Królestwa W a i e n c y t  
obwieściła mieszhańoom przez odezwę zapro­
wadzenie sw o ie ,  które d. 25 . Maia nastąpiło. 
Odezwa ta datowaną była z g łówney  kwatery 
w B u r j a z o t e  d. 28. Maia i podpisał ią ie­
den z wyższych Je n er a łó w  Rafał  S a m p e r .

F  r  a n c  y i a.
P,  C l a r y ,  były hupieo MarsyIski , oyciec 

małżonki J ó z e f a  B u o n a p a r t e g  o i tersżniey- 
szey Królowy Szwedzkiey , umarł niedawno w 
P a r y ż a .  1

N i e m c y .
Na piętnastein posiedzenia Niemieckiego 

Związku odbytem d. 5 . t. in. obradowano z ko-* 
lei rzeczy nad sprawami West fa lsk iemi, a oso­
bl iwie nad sprawami hnpicielów Dóbr  w Elektor-  
s iwie Heskim. Król.  Wirtembershi Pose ł  iako 
Referent  zdał o położeniu tego przedmiotu ob­
szerną s pr a w ę ,  i uczynił  wniosek ,  na którym 
ma bytlż oparte roztrzygaince postanowienie ze 
Strony Zgromadzenia Zwią/hn.  Ale ponieważ 
wieła  Posłów robiło tę uwagę ,  że potrzebaby 
dalszy wyznaczyć termin względem- zawyroko­
wania w tey okoliczności , ażehy i ci Posłowie,  
co nie maią ieszcze dostatecznych pełnomocnictw, 
mogli ie od swoich D w o ró w  w żądanym otrzy­
mać czasie , odłożono więc na poźuiey zawy­
rokowanie w tey sprawie. Z  powodu nadcho­
dzących iuż letnich feryiów posiedzeń Związ ­
ku , termin ten nie mógł żadną miarę przypa­
dać przed icb zaczęciem s ię ,  postanowiono 
w i ę c ,  ażeby głosowanie i zawyrokowanie w O" 
koliczności powyżey  wzmiankowaney odbyło »*<? 
dopiero na iednem z pierwszych posiedzeń p°  
feriach i na ułatwienie sprawy tey wyznaczono 
d. 4. Grudnia roku bieżącego.

P  r  u s s y.
—  Z Poznania d. 20. Czerwca. —  

Miasto nasze uszczęśl iwione było prze* 
kilka dni pobyłem J e g o  Królewic.nwskiey Mci, 
powszechnie wielbionego Xiążęc ia  Następ0/
Tranu.  <

Bcdalcjia ,  ł .  B a n s j j  Druk,  J .  F i l i e r a ,


